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Rokowania ryskie w sladynm rczstrzygającsm.
Sprawa Galicyi wseh. usunięta a pud 

obrad Lig liamdów.
WARSZAWA. 17 lut. (teł. wi.) Z ramienia 

komisyi zagranicznej i m. Lwow i mieli wyje­
chać na posiedzenie Ligi Narodów sprcyałni de­
legaci posłowie SkirDek, Bazek i t«w. Lówen- 
herz w sprawie Galicyi wschodniej '  Delegacya 
ta otrzymaia wiadomość, że sprawa Galicyi

wschodniej został, usunięta z porządku dzien­
nego cm rad Ligi Narodów. Wobec tego delegaci 
wstrzymali swój wyjazd do Paryża.

Wczoraj popołuduiu delegaci konlerowaii z 
Naczelnikiem Państwa, fetory wyrazi? się Z otu­
chą w spranie Galicyi wschodniej.

Wyrównanie zaległych deputatów dla
urzędników.

Z W IĘ K SZ E N IE  DEPUTATÓW  W ĘGLO W YCH
W ARSZAWA. (Pat.) Rado ministrów na po­

siedzeniu dniu 16 hm. wysłucha/a snrawozdania 
i wniosków komisyi, wyłonionej przez radę mini- 
trów w sprawie doraźnej pomocy dla popra­

wy bytu urzędników, poczerń powzięła następu- 
ące uchwały

Poczynając od lutego br. wszystkim praco­
wnikom państwowym będą duputaty dostarcza­
ne regularnie. Zaległe deputaty będą wyrówna­
ne w przeciągu 6 mieslecy. poczynając od dnia

1 marca br. przez dodanie do bieżących miesię­
cznych racyi równo.me mego dodatku Wyrówna­
nia to dotyczą jedynie deputatów a nie zasadnir 
czych racyi kartkowych, z których korzystają 
wszyscy oDywatelc państwa. Kasatom będą re- 
gulam.e dost trezane urzędnikom na miesiące zi 
mowe zwiększone deputaty węgłowe, których 
wysokość bedzie ustalona przez ministerstwu 
aprowizacn w porozumieniu z ministerstwem 
przemysłu/ i handlu

■ r

Bank.' warszawskie sabotują pożyczkę
państwową.

WARSZAWA. 17 lut. (tei. wł.j {(Dzisiejszy 
.Naróa* ogłasza senzacyjne rewelacye, miano*,, 
cie, że banki warśzawskie nie przyjmują pud za 
staw polskich potyczek panstwow vch M ęazy

nim1 majduje się Bank Związkowych stowarzy­
szeń spółdzielczych, będący ekspozyturą ende­
cką noJ kierownictwem posła Rząda i b mini­
stra skarbu Karpińskiego

B H U f f l a o n n M

450.000 ton węgla utiesfęcz. dla Polski
WARSZAWA. (E. E.) „Kuryer warszawski* 

donosi, że komisja odszkodowań przyznała Pol­
sce z mienia niemieckiego 9000 wagonow dla 
przewozu węgla, pozatem wszystkie wagony znaj­
dujące się na G. Ślqsku będą mogły dowozić

węgiel dla Polsk>.
Polska bedzie mogła wywozie 350.0J0 fon 

węgla miesięcznie a pozwem około 100 000 
ton własnymi wozami.

tuoa

Projekt niemieox: anu!o#ania 
„Knessówek1*.

WARSZAWA. 17 lut (tei wł.) W  kwesty i 
projektu rządu niemieckiego o anulowaniu tak 
zw. „Kriessówek* — o czem donosiliśmy wczo­
raj — dowiadujemy się, że rząd polski posiada 
własnoręczne d ,mo b. kanclerza bethmanns 
Hollwega, polecające, aby owe banknoty przyj­
mowano po cenie nominalnej w Niemczech.

Według zapatrywania polskich sfer rządo­
w ych, rząd niemiecki chce tym projektom ob­
niżyć kurs tych marek.

GMACH SEJM O W Y 'ODDANY O N lW EP SY T E  
T0W I.

WARSZAWA, (Pat.) Komis va oświatowa 
przyjęła w drugim i trzecicm cz/tanin ustawę 
o zakładaniu’ i utrzymaniu publicznych szkół 
powszechnych oraz o budowie publicznych szkół 
powszechnych. Komisra przyjęła przychylnie 
wniosek w sprawie przekazania gmachu b. sej 
mu galicyjskiego uniwersytetowi Jana Kazimie­
rza we Lwowie a nudlo uchwaliła rezolucyę 
domagającą się opróżnienia gmachu z biur sej­
mu i Wydziału samorządowego najpóźniej do 
dma .30 kwietnia br.^i oddania w tym terminie 
zar/ąd gmachu uniwersytetów, oraz wzywającą 
r-.ąd do wykonania reaiauraoyi gmachu.

Newy zamach endecki 
na prawa robotnicze.

Katorżniczy projekt ks. Lutosławskiego- Zakaz 
strejków w kopalniach, elektrowniach, na kote 
jach, tramwajach, na roki i t. cl. —{ 5 Tał cięż­

kiego więzienia za propagowanie strejku.

Nasi endecy nie zrezygnowali ze swego pro­
jektu, ograniczającego prawo do strejków, któ­
ry niegdyś hyl wniesiony du Sej*mu, ale został 
unicestwiony. Obecnie został wniesiony w for­
mie wniosku nagłego nowv projekt, jako wrio 
aek „o  zabezpieczeniu ciągłości pracy w Rzeczy- 
pospolitej“ . Na pierwszmn miejscu widnieje oczy­
wiście podpis ks. Kazimierza Lutosławskiego, 
obok innych księży Kłosa, Stychla, Wróblewy 
ski»go, Szczęsnowicza; pozatem widzimy pod 
pisy szeregu innych posłów endeckich, jak dra 
Ruttermunda z Królestwa, W Grabskiego z Po­
znańskiego, Tarnawskiego, Tabaczyńskugo, Za­
morskiego, Głąbińskiego. Michała Marka i in­
nych z Galicyi.

Projekt wychodzi z założema (art. Ł), ze w 
razie jakiegoś zatargu zbiorowego nie wolno ani 
mnowy o pracę zrywać, ani pracy wsirz-nmye ać, 
zanim nie zostanie przeprowadzone postępowa 
nib rożje.meze. To postępowanie ma mieć kilka 
form. Przedcwszvstkiem porozumienie be.^ruśre- 
dnłe przez delegacyę robotniczą do kierownik1 
zakładu. Jeśli porozumienie bezpośrednie nie do­
prowadzi do rezultatu, zatarg zbiorowy podlega 
obowiązkowo posterowaniu ,.pojeanawozemu“ 
(art 12.) a to przy pomocy „pojednawcy“ , wy 
branego zgodnie przez obie strony, albo przez 
dwie osoby, z których jedną wybiera zarząd za 
kładu, drugą delegaci pracowników. (.\rt 14).

Jeże’ i wreszcie postępowanie pojednawcze 
w ciągu trzech tygodni nie doprowadziło do 
zgody, następuje właściwe postępowanie rozjem­
cze (art. J l l . )  t. zn faza trzecia. Postępowanie 
rozjemcze następuje albo l) na zgodne żądania 
obu .stron, albo 21 obowiązkowa —  w zakładach 
i' instytucyach użyteczności publicznej; art. 22- 
wymhnia szczegółowo te instytucye użyteczności 
Dublicznej: są to koleje żelazne, tramwaje, ko- 
munikacye wodne, kopalnie materyałów opało­
wych, wodociągi, gazuw nie, elektrownie, szpi­
tale, apteki, straż ogniowa, gospodarstwa rol­
ne w cza sio uprawy, zasiewu' i zbiorów, s łotrom 
wszystkie prawie główne działy produkcyi. Ale 
tego jeszcze mało w miastach liczących ponad
23.000 mieszkańców należy dodać — przed­
siębiorstwa pogrzebowe i służbę czyszczenia 
ulic. W imusłach, liczących więcej niż sto ty sięcy 
mieszkańców, należy dodać dzienniki. AJel i te­
go inało: w czasie wojny i w ciągu dwu łat po 
zawarciu pokojb, Rada ministrów może zaliczyć 
i inne zakłady, przedsiębiorstwa i instytucye 
do kaiegoryi zakładów użj teczności publiczne;, 
czvli że wszystkie przedsiebioistwa mugą pod­
legać obowiązkowemu roz ijmowr. Ciekawa rzecz, 
że w prywatnych zakładach użyteczności pu 
blicznej, n p w kopalinach obok pracodawców 
\ praoCwr’ków, «ijdą  yi ętład urzędn reajawafe
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Czy (o me będzie skwapliwie wykorzystane 
przez agitatorów niemieckich?

' Na jaką właściwie drogę chcą pchnąć ro­
botnika obłudnicy księżo- endeccy, skoro mu 
odbierają drogę legalnej walki o polepszenie 
bytu? Napróżno „motywa" opowiadają, że chodzi 
o falę strejkow politycznych, zaś strejki obecne 
nie mają bynajmniej na celu poprawienia bytu 
rzesz robotniczych, ale jedynie pokłócenie we*- 
wnętrzne narodu." Dz»s każdy wne, że główną 
przyczyną strejków jest obniżenie wartości mar- 
.*  \ drożyzna powszechna. Zamykać na to oczy, 

jest obłuidnem maskowaniem interesu klasowe­
go. Nikt nie jest dziś poza komunistami zwolen­
nikiem strejków bez k^ńca. I partya nasza wie­
lokrotnie to wykazywała. Ale zakazywać pod 
groźbą katorgi pięcioletniej strejków pod pre­
tekstem, iż strejk ma na celu jedynie „pokłóce­
nie wewnetrzne narodu" jest typową obłudą 
klero-endeeką. >

Więc na jaką drogę właściwie chcą pchnąć

autorzy nowej' ustawy robotnika? zapytujemy 
raz jeszcze. „Motywa" powiadają, że ustawa 
ma i*a celu ogrodzić roboinnrćw. przed „komu-, 
nisiami". Oczywistą rzeczą, że pouałme ustawy 
tylko, właśnie pchną robotników ku kormini- 
stom, budząc w nich niewiarę w gwurtmcye do- 
mokracyi polskiej. j

Powtarza się ta sarna historya co z senatem, 
która niezawodnie odegra rolę analogiczną.

Prawdziwą tendencję księżo-endeckich au 
torow, odsłania następujące zdanie motywów: 
„wydaje się koniccznam zabezpieczenie uczci­
wych, pracować chcących i zdolnych do zawar­
cia sprawiedliwych umów procy, robotników, 
przód terrorem agitatorów strajkowych'

Co znaczy „sprawiedliwa" umowa ? W po­
jęciu endeków, — oczywiście taka, która odpo­
wiada interesom klasowym kapitalistów i ob­
szarników. TT

A więc raz jeszcze nag. interes klasowy przy^ 
kryty frazesem o „dobrze narodowem"!

P?::ed lolelką konferencyą w Londynie.

czego w równej liczbie także przedstawiciele 
interesów publicznych, mianowani przez Mini- 
Sitów  Pracy, w  porozumieniu z Ministrom Prze­
mysłu i Handlu, oraz właściwym minis1 rem. Czy­
li  że występują tu aż trzy strony z (jawną szkodą 
dla robotników.

Oczywista rzecz, ze w każdym wypadku ro- 
zejmu zaprzestanie pracy jest zakazanem w cza- 
fcie trwania postępowania rozjemczego, które mu- 
bi b y i ukończone najpóźniej w ciągu miesiąca, 
czyli, że trzy tygodnie dla postępowania, poje­
dnawczego, miesiąc — dla rozjemczego, razom 
1uż Lhzko dwa miesiące ma trwać ten proces 
pojednania. Decyzya urzędu rozjemczego je s t 
obowiązującą dla stron na termin w orzeczeniu 
określony, (art 33), a w braku określenia — 
bezUrminowo, a w czasie wojny i przez dwa 
lata po zawarciu pokoju w zakładach użytecz­
ności publicznei jest obowiązujące zawsze na 
przwcląg jednego roku, o tle w orzeczeniu niema 
innego terminu.

Teraz przechodzimy do orzeczeń karnych tej 
miłosiernej księżo- endeck.ej ustawy. Art. 36. 
pcwada, że „kio wbrew przepisom ustawy usi­
łuje wywołać strejk Ca więct i w zakładacn nie 
należących do użyteczności publicznej) ulegnie 
grzywnie do 900 mk., a jeżeli chodzi o zakład 
użyteczności puhbcznej —  ulegnie karze wię­
zienia na 3 tygodnie, którą można połączyć z 
gizywną do 50U mk. To jeszcze bardzo miłop 
Eie-nie. Ale idźmy dalej. Wszak to było tylko 
usiłowanie strejku. W  raz*e jednak wybuchu 
fctrejku — winni namawiania i prowadzenia ulc- 
gaią grzywnie do S.OuG mk., z którą może byc 
połączona kara aresztu do 3 tygodni. Zaś w 
zakładach użyteczności publicznej —  karze Wię­
zienia do 3 miesięcy łącznie z ewentualną gizy­
wną do 15.000 mk. Alp i to jeszcze drobnostka- 
Jeśli kto zastosuje „pogróżkę" przy namawia­
niu do strejku, to o ile nie podpada pod surowsze 
przepisy ustaw karnych, ulegnie karze więzienia 
co i jednego roku* i grzywnie do 2ó.0u0 mk., przy- 
czerp w razie rzeczywistego przeszkodzenia w 
pracy — kary powyższe mogą być podwojone, a 
w razie narażenia armii w polu w czasie wojny
—  (pojecie bardzo rozciągłe) — potrojone.

Ale i oo jeszcze nie wszystko, Art 39 oś­
wiadcza, że w razie jeśli sprawca mógł wywołać 
lub powiększyć klęską pożaru, głodu, Jub brak 
środków żywności, wody, opalu, światła i L d., 
a  sprawca był tego świadom, ulegnie karze cięż­
kiego więzienia do lat 3-ech, z którą można po­
łączyć grzywnę do 50.000 mk.

Ale klervkalnej sprawiediiwosefi i tego mało. 
iW razie Istnienia zamiaru „wywołania zaburzeń 
i niepokojów, jak również namawiania do strej­
ku powszechnego, organizowania go, przygoto- 
wyw anta i propagowania słowem i pismem, o 
ile nie podpada pod surowsze przepisy ustaw 
karnych —  winny będzie karany karą ciężkfO- 
go więzienia do iat 5-ciu, z którą można połą­
czyć grzywnę do 1UU.U0U mk,"

Art. 41., jeszcze przewiduje przedłużenie ka­
ry więzienia, w razie nieściągalności grzywny, 
zaś art. 44 upoważnia Radę Ministrów do „za­
rekwirowania lokalów, urządzeń I personalu 
kierując jgm I pracowników zakładów użytecznoś­
ci, bądź też do przymusowego zastosowania 
wszelkich środków, koniecznych do spełniania 
usług publ cznych, przez te zakłady zabezpie­
czonych".

Tyle księżo-endecka ustawa. Wszelki obszer­
nie jszy komentarz byłby zbyteczny. Wskażemy 
tylko na nesłychaną obłudę autorów, którzy 
swą obrona wolnego paska, potęgują drożyznę, 
spadek marljj i w konsekwencyi —  strejki lobo- 
tnicz«, sarm zaś temu ludowi zamiast chleba
—  dają katorgę pięcioletnią.

W bezgranicznie obłudnych* ,motywach" 
wniosku autorzy księżo- endeccy motywują swą 
katorżniczą ustawę zbliżającym się plebiscytem 
ca Górnym Śląsku, jakgdyby moglu coś bardziej 
easzkodzić plebiscytowa, niż właśnie podobne 
katorżnicze ustawy Wszak Górny Slask —  to 
kopalnictwu i (Właśnie w prezencie nowym oby­
watelom Polski — górnikom ustawa chce przy- 
pieść ograniczenie praw obywatelskich. Ozy to 
ma złtchęcić do głosowania na rzecz Polski?

_Kinute*tr RłSpaotaljf 4T801II 0 S-cfO CZBSckk.ll p7J7 TREŚĆ Przygoda mnyn»t». — Wygnany starosta przj pmteicyl hn.ble*o -wraca do urzędu
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Leona Sapiehy 34. 
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HORSEA. (P a l) Wielka liczba delegacyi, 
któi ê jnż przybyły lub też jeszcze przybędą do­
piero na konfercncyę odszkodowań i na konfe-' 
rencyę w  sprawie bliskiego wschodu, powię­
kszy się jeszcze przez przybycie 17 misyi han­
dlowych wszystk ch prawie krajów Europy or;.z 
Stanów Zjedn. i Kanady Misye te przybywają 
jako guście rządu angielskiego i zwiedzą Lon­
dyn, Manchester oiaz wiele innych miast an- 

WBBOOm

gioThkich. Będzie to najliczniejsze, jakie dotąd 
Londyn widział, zgromadzenie dyplomatów po­
litycznych i handlowych reprezentujących 20 Jo 
30 krajów. v

F\RYZ (Pat) Jak słychać przedstawicie-, 
le rządu Angory na kuuferencyi londyńskiej będą 
żądali rewizyi traktatu pokojowego, granicy z 
roku 1913 i zupełnie aamodz*elnej Turcyi nex 
jakiejkolwiek obcej kontroli.

Przed p k 6 iscyfem na o S!ąsku.
Ilo ió  uprawnionych do głosowań.a.

Pisma polskie donoszą z Opola, że ilość 
uprawnionych do głosowania, wynosi 1,060.000, 
w tem kategory; A. (urodzeni i zamieszkali) oko­
ło 900.000. kategorya B. (urodzeni ale nie zai- 
mioszkali) około 100,000, i kategorya C. (uro­
dzeni gdzieindziej, stali mieszkańcy) około 
55.000.

L.czby powyższe dowodzą, ze nadzieje ura­
towania G. Śląska dla Niemiec, przy pomocy 
emigrantów, zostały pogrzebane na zawsze. Ol 
brzymią przewagę wśród głosuj*ących ma zasie­
d la ła  na G. Śląsku ludność polska.

2.000 mk. za głoś.
W flprnwie plebiscytu na Górnym Śląsku, 

dyrektor Komitetu górnośląskiego w Warsza­
wie p. Uhma, oświadczył przedstawicielowi „Pol- 
press":

Obustronna agitacya jest prowadzona obe 
cnie z catcrn naprężeniem sit. Jaskrawym do­
wodem sposobów, jakich chwytają się Ńieincy, 
jest fakt przel upywarfia przez konsulat niemiec­
ki w Warszawie za 2 tysiące marek aiemieckich, 
uprawnionych do głosu Ślązaków. W spawie 
Drzewiezienia na Śląsk głosujących, spe- 
cya]na umowa, w myśl której polskie pociągi 
z głosującymi zostaną przepuszczone na Górny 
Śląsk bez żadnych przeszkód, została już za 
warta z rządem niemieckim.

■ ■ n n m r a n

CARU SO  UMIERAJĄCY.
NOWY JORK. ĆPat.) 17. lutego. Reuter. Jak 

słychać Caruso jest umierający i został dziś 
rano opatfzouy św sakramentami

D Z IS IA J  O DPO W IED Z W ITO SA  W SEJM IE.
WARSZAWA. 17. lutego. (Lei. wł.) Prezydent 

ministrów, Witos, na jutrzejszem posiedzeniu 
sejmu, ma zabrać głos w odpowiedzi na zaga­
dnienia poruszone w rozprawie sejmowej nad 
jego expose.

—  ---------

SaolcFia na audyencyi u króla anqiel
LONDYN. (Pat.) 17. lutego. Havas. Minister 

spraw zagr. Sapieha na uroczystej audyencyi 
u króla Jerzego wręczył listy odwołująca go ze 
stanowiska posła nadzwyczajnego i ministra 
upełnomocnionego przy rząuzio Wielkiej Bry­
tanii.

O Z A Ł O Ż E N IE  PO LSK IEG O  LLOYDU.
WARaZAW A. 17 lutego, (teł wł.) W  naj­

bliższą sobotę, odbędzie się zebranie mstytucyi 
gospodarczych dla założenia polskiego Lloyau. 
Ma to być mstytucya prywatna pod kontrolą 
państwa Zadaniem jej hędzie klsyfikacya okrę­
tów morskich, i rzecznych Lloyd oprze się g}(V 
wilio na ty cli samych zasadach co LJoyd angiel­
ski.

-0 0 0 -  ■

K A R O L  ST E F A N  ST A R A  S IĘ  0  O BYW A TEL­
STW O  P O LSK IE .

WARSZAWA. 17. lutego, (tel wł.) Krążą 
tu pogłoski, że b. arcyksiążę Karol Stefan z 2vwF 
ca, w ostatnich czasach robi gorączkowe stara­
nia o otrzymanie obywatelstwa polskiego. Wi 
tych zabiegach pomagają mu rozmaite figury 
biurokratyczni i arystokratyczne

; I

W ip a w H J  W B P H  o  i- r »n  p. v.

Klasztor sandomierski W jrU i-ycle » p iA u  ( i jw lę / i*n i j  w ta j- in n lc zo n yc h . —  U c le - ik a  *  w lę r le n l ł .  —  T a je roń lca  i U n  
v i e * y .  — S a u trc  h ra b in y . — T a je r a r lc *  p o w ita n ia  k la sz to ru  tundom lersk iafro . 
ft/ s js  a l f  za  s u s ó w  w-żlJd P d s ł l  a  i l - p o ż  o g .c ia  —  W s p a jiia ła  ! V I . a

tirUw jy-iŁtia Cr̂ \ uipolu- i <f >sh. c i-i# ■- ■ — --------- ---
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OecyJujące chwile rokcwań ryckich.
Konferencje ministra Steczkowskiego.

RYSA. 15. lutego. — Przez cały poniedziałek 
trwały pO'ifne konferencye delegacyi pokojowej 
*z min. Dąbslum na czele, a ministrem skarbu 
Steczko w skon. — Wynik koiiferency i jest oczy­
wiście osłonięty ścistą tajemnica

1\ związku z ta konferencja, prawdopo 
dobnio we wtorek odbędzie się spotkanie Dąb- 
j^.iogo z Joi.om o cnarakterze oecydującym, ce- 
•om konkretnego postawienia sprawy dalsrych 
rokowań.

RYGA 15. luteg^. — E. E, — Po konferen- 
* .ach, odbytych w poniedziałek zrani z pol­

skimi delegatami pełnomocnymi, odbył minister 
Steczkowski popołudniu konferencję specralną 
w sprawach finansowych z pp Stiasburgcrem i 
Kauzikiem. — W rokowaniach bezpośreumch z 
detegacyą bolszewicką minister Steczkowski nie 
będzie brat udziału.

RYGA 17. 2. (E. E.). W e  w orek  odbyły się 
całodzienne krenfereneye Sieczkowskiego z dętego- 
tana polskimi; wieczorem konhrencya z Jolfera Po­
lacy kładą naciek na postulat zwrotu złota, wszakze 
pod pewnymi war (tukami gotfc* się Ba inne rep 
kompensaty.

Niepomyitny tok gospudanczych roko­
wań polsko-niemieckich.

WARSZAWA (Pat.) Na posiedzeń,u komi­
sy  spraw zagr. na 17apytanio p Seydy w przed 
miocie rokciwań podsekretarza stanu, Wacho­
wiaka w Berlinie podsekretarz stanu DąLrowski 
odpowiedział, ie w ■polityce ekonomicznej w 
tosuuku do Niatpkc rząa polski kierował się 

następującymi zasadami
1) zainteresować państwa sprzymierzone boj­

ko jem gospodarczym Polski przez Niemcy, Wr>ka 
zar na skutki takiego bojkotu w życiu gospo- 
darczem całej Europy i zaprotestować przeciw­
ko niemu jako przeciwko naruszeniu traktatu 
pokojowego.

2) skierować przemysłowców i kupców pol­
skich na inne rynki niż niemieckie, aby nie do­
puścić do zależność, ekonomicznej Pulski od 
Niemiec.

3) wskazać Niemcom i państwom s^rz, mie­
rzonym, że rząd polski pragnie jak najszybsze­
go uregulowania wzajemnych stosunków gospo­
darczych.

4) W  tym oaiu nie jtruth.laó wywozu do
Niemiec . korzystać z każdej sposobności dla 
uzyskani i platformy porozumienia.

Dla omągmącia tego ostatniego celu rząd 
wysiał do Berlina z począuuem hstornada z r.

podsekretarza stanu p. Strassburgera, dając mu 
pełnomocnictwo do uiożenia punstacyi przyszłej 
umowy handlowej. Misya p Stressburgera nie 
os.ągnęła celu, gd\ż Niemcy wysunęły cały sze­
reg żądań natury politycznej nie do przyjęcia. 
Ponieważ etosunk, gospodarcze polsko-niemie­
ckie stawały się z każdym dniem gorsze, rząd 
korzystając z pobytu pod sekretarza stanu Dra 
Wachowiaka w Berlinie polecił mu poinformo­
wać się prywatnie u kompetentnych czynników 
rządowy d i o zapatrywaniach tząćra niemieckiego 
na stosunki gospodarcze polsko-niemieckie. Je­
dynym realnym wynikiem podróży Dra Wacho­
wiaka do Berlina w tej sprawie było przywlec 
zLnie  niemieckiego projektu porozumienia poi 
sko-n,emieckiego. Projekt ten zawierał dużo ża- 
dau niemieckich tego lodzaju, jak zawieszenie 
na 6 miesięcy ustaw likwidacyjnych z dnia 14; 
i 15 lipca 1920 dla wspólnego ich uregulował 
nia, a dawał nam w zamian zniesienie zakazów' 
wywozowycn |

Ponieważ takie stawianie kwestyi byłe n »  
ruszeniem traktatu pokojowego, rząd zaprote­
stował przeerwko temu ostro zarówno u rządu 
niemieckiego jak i u rady ambasadorów.

W YBCB CUKKU W  REPUBLICE CZESKOŁLOMkA- 
CKIEJ

BERNO MOR. „Fravo Lidu" pisze, iż  w  ubieó 
głym roku w  całej republice Czebkosłowaddej w y- 
rob :oiio w 164 cukrowniach 6,408,161 ctn. ocieni. — 
Z tego wypadu na Czechy 3,714.061 ctn., na Morawy 
2,036.865 ctn., na Śląsk 129500 ctn.. na Słowacyę 
629.235 ctn cukru surowego.

— —

He utrzym a Junooławia odszkodowaniu 
od N iem iec?

ZAGRZEB 17 II. „Poliuka ‘ oznajmia, Ze na 
zasadzie decyzji konferencji paryskiej, Serbia o- 
irz ma 5 prc. całkowitego odszkodowania. To 
znaczy, że jrszcze w roku bieżącym otrzyma 
Jugosławia 80 miljonow marek złotych. Ró­
wnież w przyszłym roku oirzyma oHS podobną 
sumę, lecz w  następnych latach odsze odo wan>*( 
bę łzie stopniowo wziastać. Prócz tego, 80 prc. 
przymusowego eksportu Niemiec do Francji bę­
dzie przeznaczone do Jugosławii.

WALKA 0 8Erf*'i W JUGOSŁAWII.
BIAcOGRuD. Według , Samouprawy" kluby po­

selskie debatują, obecr,ie nad tym, jaki ma bye w przr 
jzłosci system parlamentarny «  Jugosławii, dwu czy 
iednoizbowy Dotychczasowa ustawa serbska posiadała se­
nat pod tytułem rady państwowej. Połowę członków do 
zady wysyłał parlament, druga połowę mi ano w ał 
król. Th rada państwowa była właśc.wie łącznikiem mie­
dzy królem, a parlamentem najwytszą izną Łontron i naj­
wyższą instsncyą sądową. Nowy minister konstytua.uy 
dr. Frifkow.cz projektuje synteni dwuizbowy, przytem sonat 
ma Ikrzyć 100 członków minnowtuiych częściowo przez 
fen o w ą  kjrporucyę.

Klub radykalny, kiurego dr Fntkov.icz jest czton- 
kiera, dotychczas nie powziął docyzyi ostatecznej; 
Tymczusr n, jak zgodnie podkreślają ,,Slov< nSki Na*- 
rod-' i „R jecz", nailicznicjsza par.ya parlamentarna, 
demokraci są przeciwni senatowi. Socyelni deanre 
kraci ł komuniści również wypow i-.-ddełi się prze­
ciwko dwuizbowości. K lerykałowie jzroponują, aby 
izba wyższa najmowała się wyłącznic tp-awann so  
cyalnemi i g. upodarczemi i  wyp acowywałc wszyst­
kie fachowe ustawy prze* organ izacje amwudow® 
i gospodarcze

Bolszewizm czy socyalna demóKracy g ?
n a j l e p s z a  k s i ą ż k a  o f c i w i e t ł a j ą c a  i s t o t ę  b o l s z e w i z m U ’

Powinna się znaleść w  ręliu Każdego robotaiKa i inteligentnego człowieka.
Przekład po ski wyszedł już nakładem Lud. Spótdzieł Tow. Wydawniczego we L wowie — Do nabycia w sdmiristr. .Dziennika Lndoweg )
1 łt*W|r .!**• Sykstuska L 21 i — Dla ousprzedawców 23*/„ rabatu. — Tylko za grrówkę lub za zaliczką.
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Nie omyliłem rię oo do moich przypuszczeń 
gdyż w czasie moich późniejszych rozmów z mm, 
gdy byliśmy razem w Reszege, przekonałem się 
o ich trafności.

Ze spokojnego, cichego chłopca idącego 
wprawdzie boz zapału, ale z pewnością fanfa­
ronadą w szeregi, uczyniło uderzenie Choaaczka 
skrajnegu rewolucjonistę uważającego sluzbęwoj 
skawą za namebne okowy z których przy pior- 
«  szej nadarzonej sposobności postanowił się. o- 
swobodzić.

W mroku zapadającego wieczoru siedzie- 
hsmt v kazni więzienia; trzej ludzi którzy się 
przed kilku aodzir am. jeszcze mgdy w życiu nie 
widzieli ani znali- każdy pogrążony w własnych
myślach.

N^wet ów warjat którego do dzis podej­
r z y j ara że wcale nie był warjatem, siedział 
nieruchomo zadumany.

I znowu musiałem myśleć na etary temat 
Go za moc sprzęgła nas, tych zupełnie obcych 
ludzi ze sobą każe nam siedzieć w smrodzie, 
wilgoci i głodzie? . Skąd ów ordynarny analfa­
beta U  flaczek czerpał unoo i prawo aby na? 
pozbawić wolności?... W imię czego oderwano 
ji rę od prary zawodowej, mego środowiska, 
tJKuei upodoba/i, życÓŁ?„

Czy ma prawo tstnio-ć ptrzeiuoc, która skło­
nić może człowieka do abuegacji tego wszystkie­
go co mu miłe, konieczne i drogie?...

Widoczniu ma prawo, kredy tu Jestem! — 
myślałem1 z goryczą.

I znowu błąkałem się w chaosie tych sa­
mych pytań na które logicznej odpowiedzi zna­
leść nie mogłem. A może ja tylko w swo^em za­
cietrzewieniu imtymilitarnym nie mogę znaleść 
odpowiedzi na pytania które już sobie zapewne 
niejeden przedemną porta wił?...

_ Czyżby wszyscy ludzie byli głupszym, ode- 
mnie albo ja. nr.jgłupszym tvśród wszystkich?..

Er* .idrz iceniu pojęcia „ojczyzny austryja- 
tkśej“  jako dla mnie więcej j lk enigmatycznego, 
pozostają chyba jeszcze inne pojęeipi i momenty 
ula, których wolny człowiek daje się bezwolnie 
okutać w rabat żołnierska, nie odczuwając tej 
krzywdy tak boleśnie i głęboko jak ja naprzy- 
klacl...

Które to są pojpciaf, i Jaka ich wartość?...
Z rozmyślań moich wyrwał mię ów warjat 

który począi straszliwie zgrzytać zębami.
—  Daj cłiłeba! — zawołał, oodchodząc jo  

mnie.
Sam bytem giodny gdyż odprowadzono mię 

do aresztu bez śniadania. Obiad minął ale Cho- 
daczek skazał nas widocznie na głodówkę gdyż 
obiadu również nikt z nas nie otrzymał.

— Dostaniesz wnet kolację — rzekłem do 
wajjata. — Chleba nie mami...

Zda się że zrozumiał, gdyz położył aię spo­
kojnie na pryczy.

Z mchu panującego- w budynku i  ^o<3źwięk 
łyJek o blaszane menażki domyśliłem się ż 
ludzie ,dą już po kolację; wreszcie usłyszałet 
stąpanie łndzi po schodach wiodących z h; 
na piętrze ku kuchni na podwórzu.

Wygłodzony całodziennym postom wyznau 
i,e czekałem z niecierpliwością na porcyę ow? 
brudnei juszki, klórą otrzymvwalisxnv ra kr 
Iację-

( oodaczek hył Kulnak okrnmy w swej zlosc
Wbrew istniejącym przepisom co do arr 

sztantów postanowił nas głodzić, a nawet n  
dano mm kropli wody przez całych 24 godzn

Po pewnym czasie wniósł żołnierz szali, 
zupy dla warjata, który łapczywie rzucił si 
na n ą, mlaskając smakowicie językiem.

Mnioi i jkedzicrskiego wyjął Chodaczek z poi 
prawa.

Około godzu.v 7-mej wieczorem wszedł n 
celi kapral służbowy i oznajmił Kedzierskiemi 
ż© może opuścić areszt, gdyż odbył już swoj 
karę

Kędzierski uścisnął rm rękę i dał się w j 
prowadzić z celi jak automat bezmyślny i be- 
wolny

Zostałem sam, z warjatem.
Zdenerwowany do niemożliwości, wycieńczę 

ny całodziennym postem, ksztusząc si- wproś 
ze smrodu panującego w celi. postanowiło1: 
zdrzemnąć się trochę, tembardziej że giowa ni,: 
miłosiernie mię bolała.

CC, d. o.).
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Lw ów , 17 lutego. 
REPERTU4R TEATRU MIEJSKIEGO W E  L W O W IE :

Piątek 18 lutego o godz 7 wteczói l Elektr*' 1 
„Sędziowie*; tragedie, po raz trzeci.

Sobota 19 lutego o godz. 3 popol- „Cyganerya war­
szawska*; kometlya. po raz dziesiąty. - — -

Sobola 19 lutego o godz-7 wieczór .Faust*, opera.
Niedziela 20 lutego o godz. 3 30 popol. .Wojna 1 

m-łosć', komedyi po raz piąty.
Niedziela 20 lutego o godz. 7 wieczór .Manewry 

jesienne*, operetka.
Poniedziałek 21 lutego o godz. 7 wieczór „Elektra* 

t .Sędziowie*, tragtdye IV. raz.
Wtorek 2z lutego o godz. 7 wieczór .Rozwóeka*. 

pperetka.
Po katde.n przeastawi ..jiu wieczcnem czelttją 

wozy tramwajowe douzytKu PunlicznoSci we wszysntich 
kierunkach.

Wieczór Ludwikowskiego w „Sokole Macierzy* 
tćj niedzieli 2Q b m. Bilety w- księgami Akademi :k ej. 
Hotel Euiopejski. ’ 23—2

UNIWERSYTET LTTDOWY IM, A. MIOKIEWU
CZA urządza w  piątek o gudz. 7 wiecz. w  sali 
Związku kolejarzy odczyt di a Wereszc*/ńsłdego: „O 
państwie".

KURS HYGEENY I PIELĘGNIARSTWA DZECL
Dyreto-ya kluJld dziecięcej uniwersytetu Jana Ka­
zimierzą urządza szereg lcursow z  de im  ns traczami 
r. dz.odziny hygieny i wychowawczego pielęgniarstwa 
dzieci dla pań (matek i wychowawczyń). Wykłady 
obejmie fctaobiście pnof Groer Pierwszy kura „O uyi* 
gieme i pieli, gnacyi niemowląt1' rozpoezm* się we 
urodę 11 2 pnanąa U  r. o g. 6 jnopol na klinice dziwi 
elęoej 1 obejtnir 8 godzin wykładowych jx> dwte 
godziny tygodniowo. Zgtoszenia i wpisy po 800 mk 
od oeoby przypnuje kanocla^a klnikl dziecięcej, G ło­
wińskiego 5, codziennie od 11—1 w  poi. I od 4—7

południa
DOŻYWIANIE DZIECI DO LAT 17. Pokara -  wne- 

ryfcańsld Komitet pomory dziecioną któty dożywiał 
4o.<fu produktami bprowadzauyml za pućrednictwem 
AmeryltaitSk cgo Wydziału Ratunlcowego, dzieci od 
lat 3 do 15, obecnie postanowił objąć akcyą swą 
również dzieci starsza (do lat 17). Młodzież między 
15 a 17 rokietu życia znajduje * ę  jeszcze w  okresie 
rozwęyu, a wyczerpana cięzidnir w runkami, wyw d- 
lanyim d h ijo jw s łą  wjpią, niemniej niż dzieci, po­
trzebuje pomocy Postanowienie PAKPD wstało już 
wprowadzone w  czyn 1 młodzież (nlezarobkująca) o~ 
trzymuje nosiłek w  szkołach, semiuaryucŁ i punktach 
odżywczych PAKPD.

KELNERZY A PLEBISCYT NA GÓRNYM 
SLĄSKll. Na odbytem zgromadzeniu dnia 16. 
lutego, o godz, 12. w nocy po przemówieniu 
tow. przew Helia 1 Schoffera, praeowłticy ket 
oerscy bez różnicy wyznania z poczucia pań­
stwowości i polskości uchwalają dnia 21. lu­
tego, całodzienny zarobek złożyć na cele pla- 
biscytu Górnego Śląska.

SAMOBÓJSTWO, Izabela G., wijows po dyrek­
tora,1 P-men i lasów, lat 72, w  mieszkaniu swem 
przy SL Fredry odebrała sob> życie przez powie­
szenie się nu ramie okiennej. Desperacki czyn ten 
popcftula w  przystępie siłnegw zdane rwowanio, po 
sprzeczce z  rfek% , k  to podał i w  pc zostawionym 
liście.

BANDYCI Z KARABINEM M ATZ 7NOWYM,
OnecdaJ 15 uzbrojonych i zrmasnowanych bandytów 
rozbroiło potterunek policyjny pod W.elkim Dębem 
w okolicy Warszawy, tm»iępnie obrabowali dwór 
Zofii Sf uńszewsldC], oraz całą wiec. Następnie zra­
bowane rzoczy zolżyli na 2 furmmikteh, oraz karabin 
maszynowy 1 w  ordynku wojskowym oddalił, się: 
znikając bez śladu.

JE OGROMNEJ MIŁOŚCI DO CZlECl". W  No­
wym Jońcu, żyje Kupiec Fredorick South. wraz «  
62>łetmą żoną, oraz z jedenaściorgiem dzieci. Na 
Nowy Rok rodzina ta zootała pobłogosławiona tro­
jaczkami, a lekarze zainteresowali się tym faktem, 

I Przyciśnięta do muru izczęśnww matka przyznała 
się, że wszystkie dzieci pochodzą z rtomu podrzut­
ków; a bratu je oszukując mężu —» z pgn-mnej hnlośd 
do dzted [ - ,

BIEDNA STARUSZKA, która do niedawna 
Jeszcze zarabiała  na chleb udatelaniem lekcyi 
puizyżi, dziś na pół spcirauzowona ginie po pro-

citurz (głodo. Apelujem y do tych z poć ród naszych  
czytelników, którzy m ogą ofiarować choćby dro­
bne datki, by składali je  w  naszej adm inistracji, 
dla M. 0  Ń a  żądanie poda adres nasza admi-. 
nistracya.

 v ll--
— WiECZÓK LUDWIKOWSKIEGO : spowiada dę  

imprnująoo jużto daboi etn artystów, jtiżlo bogactwem 
repertuaru. Sala Szkota - 'Macierzy l tej niedzieli prze 
fełnioną będzie. Pozostałe bilety spraedi je w  dniu 
przedstawienia od 10 rano rasa Sokrłn,

—

DeatsH -lPckn ik  J ó z e f  R a p p a p o t l
przyjmuje ui. akadem icka 10.

— —
Czytelnia pism w Uniwersytecie Ludowym we 

Lwowie przy ul. Ormiańskiej 1 2. 11. p. ,zaopatrzona 
w dzienniki lwowskie, krakowskie, warszawskie i za­
graniczne, otwarta codziennie (z wyjątkiem nie­
dziel i świąt) od goaz. 6. wiecz.

— ooo—

Sprawy p a rh inc

*  BACZNOŚĆ TOW ARZYSZKI! Poufne zebranie 
kobiet dzielnicy żółkiewskiej odbęctŁe się w  piał e t 
dnia 18 bm. o  godz. 7 wieczorem, w  lokalu koi 
lejarzy przy u l żółkiewskiej 42 B. Towarzyszki jaw­
cie się licznie I

*  BACZNOŚĆ STO LARZU  W  niedzielę 20 bm.
0 godz 10 rano odbędzie się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie w loitolu przy ul. Pieszej 1. 2. Na 
porządku dziennym: sprawy aprowizacyjne i poli­
tyczne. Wolne wnioski. Jawcie się liczne!

*  BACZNuść FHYZYCRZYI robotnicy z pro* 
wincyi onu,ajcie Lwów, bo srajmy przed akcyą z 
majstrami aż do odwołania. 1—6

*  BACZNOŚĆ W ć Z Ia R Z E I  Dnia 19 lutego w  
sobotę o godz 4 po południu odoędzle 6ię zgi oma 
dzeuie w  lokalu orgunizacyg Rynek 8, z porządkiem 
dziennym:

1) Bprrara organizacji;
2)  wybór delegacji. '
8) wybór pizewodnncz;qceg«. \ .
Prosnny o liczne przybycie.

Scltcya wzztenrr
*  PORADNIA DLA LOKATORÓW udziela in- 

'brmacy w  poniedziałki, środy i soboty od 7--8 
w  iokoIu ZwiązJsu kelnerów, RyneK 3, II p

+ SEKRCTAHYAT KOM. ZW . -Z !W . zwTaca się 
do grup miejscowych, by kanda grupa wybrała jed­
nego lub 2 delegatów do miejscowej Kumisyi Zwj 
zuw. i do dni 8 wybór tych delegatów przedłożyła 
w  ekretaryacic Rynek 8, między godz. 6—8 wie-j 
czorem.

*  W Z Y W A  SIĘ wszj stkie Komitety purtyjne
1 Rndy Robotnicze P. P. S. wschodniej Małopolski 
o bezzwłoczne nadesłanie do Sekretat/alu port. we 
Lwowie sprawozdał, z działalności za ubtegły rok 
1920, zawierających dane o  U-ści członków jaari.f 
płacących podatek, ilość posieuzeń Komnetu, zebrań 
ogółnycń, ^urawazdanie kasowe. Przyponuna się wyt- 
mienionytn orgunizneyom, żc lcgitymacye i marto par­
tyjne nabywać należy wyłącznie tylko w  tymże S o  
kretaryacie. Wysyłkę na prowincyę uskutecznia się 
tylko po nrderłaniu należytoścL

*  SEKRETAHY.TT P. P. s. WSCHODNIEJ MA­
ŁOPOLSKI W E  LW O W IE  mieści się z dniem 8 lu­
tego b  r. przy Red ikcyi „Dziennika Ludowego", 
ul. Syksruska 21, II. p  T -m  należy skierowywać 
wszystkie listy. Godziny urzędowe od 11—1 i od 
5—7. W  niedziele i święta od 12—1 pop.

ffi/77 unikaty.

X SPHZEDAZ GRYsiKU tOKURUTZ’ łNP*1b.
Na bdcadd maczne kanrk Nr. 6. sprzedawać będą 
od 23 TI. począ.rszy wszystkie sklepy miejskie, re­
jonowe i konsumy grysik kukurudziany, pochodzący 
z zakupów pozakontyngentowvch- w ilości po pól kg. 
na kartkę w cenie po 40 mai ek za 1 Lg . prócz kos zi­
łów opakowania.

PP. Kupcy rejonowi dzielnicy U., IIL, IV 
i V zechcą się zgłosić w Mie.skim Zakładzie apron 
wizaryjnym w piątek 18/11., zaś pp. Kupcy rejonov i 
dzietn. VI. oraz kierownicy kons-imów 1 zakładów 
w Sobotę 19''IL celem wykupna usygnaL

; ( Miejski Zrkfiad cpowlzacyjny.

Związek zawodowy pracowników  
koieju^ych.

podaje do wtadony.„d, że w  niedzialę 20 lutego 1921 
o godz. 10 rano w  anll F.ih rtnonu odbędzie nic

OGÓLNY WIEC KOLEJARZY
wi sprawie położeniu ekonomie^,^go, na k*óre zapra­
sza s.ę w-zysteie W I idze peustwowe, panów Pre­
zesów i Naczelników oddziałów kole, owych przetf- 
stawieieli prasy i Delegatów wszystkicli Związków 
zawodowych.

Na porządku dziennym: 1) Przedstawienie ekn- 
namicznego położenia kolejarzy, 2) Sprawozdani* d e - 
legatów z Warszawy. 3) Wruasid.

Rada Robotnicza P. P. S. m. L w o w i wzywa 
ogół Klisy pracującej, *oj dla zaznaczenia aoiidarno 
ści i gotowości poparcia walczących kolejarzy, w  
wiecu tym uuisowo wzięta odział.

Pod adresem D. 0 . G, we Lwowie,
Ponieważ w  żadnym sądziej niemniej w  sądzie 

wojskowym nie mogą, zwłaszcza nu stanowisku sę­
dziów, być cierpiani ludzie, któizy laczfej na iaww  
oskarżonych zasiąść powirmi, zwracamy się do Do­
wództwa okręgu lwiwsklego z następującą sprawą.

Dov. .ailujtmy się, że w  skład sądu D. O. G. Lw ów  
w! zedl doiyohczasowy »zei sącfu V. dyw. maj. korp. 
sąd. Zająctkowsifi w  cnar akt erze 'ędziogo wjtoku* 
jącego.

Znam- mm jest postępowanie lcgę> człowieka 
tak w eharaktei ze sędziego, jak t otlcera t zasługuje 
ona na miano wieltoego akand lu.

Nie chcemy o tem pisać, tem bardziej stanowc.ro 
jednak domagamy się natychiuiasiowego usunięcia 
go z zajmowałn.-go statiowiske, aby me zaśmiecał 
stanu sędziowsuęgo i me przymali mu niezasłużonej 
ujmy.

Pet ury o stosunku du PcIsKi.
TARNÓW. (E. E.) Przebywający obecnie w 

Tarnow.e przedstawicicle rządu repunlik. Petlu- 
ry oświadczyć przedstawicielowi jednego z pism 
krakowskich co następuje

1) dążą oni niezłomnie do stworzenia ntepodlegu:| 
^emnkratynznej Rępublki Ukraińskiej;

2) Lznąją granit 5 zachodnią U*raia> tylko od 
Zbmcza; ,

3) wszelkie ŁitargJ we Wsem Inlej ałałopcl-ca 
(Galicji) uważają za sprawy wtwaętrzre kzeczyp »- 
lite! PoLskic-j, w którj jb żadnego uuziahl we błor* 
i brać nta będą;

4) najbliższy sojusz z Polską uważaią za poc- 
6,awrę do ustancwienia niepodległości i suwerannoud 
W.elłdej Ułtrainy i jako drogę do stanowczegn zbli­
żenia się do Zachodu;

6) zapewniają Polsce serdecziuj ł szczerą przy­
jaźń;

6) jakąKoIwi-ek federację z Rosją, bolszewicką czy 
antybolszewicką, uważają za zupełnie wykluczoną;

7) z obiadującym w Wiedniu komitetem ukraiń­
skim nie mają i nie chcą mieć żadnych stosunków  ̂
uważając agitację gallcyjstocn dziaiaczj przeciw Pol­
sce za szkodliwą dla przyszłości narodu ukroi nstdegn,

8) wyrażają glęb Aą wdzięczne tć i uiuićc w Na- 
czeln ka Państwa lo l  tłcgo Pitsudsk/Cga t w połckI 
rząd liliowy W ttr.aj

9) zapewniają, ż» czertący się oorar gwałtowni*) 
1 coraz potężniej na całej Ukrainie ruch powstańczy 
Jest jednomyślny z rządem Petiury, ,est prze ęty idea 
sojuszu braterskiego z Pclfiką 1 narachow any głębo­
ką merawiśną do Rosjan, okupujących i gri błącyćn 
ziemie ulcrcińskie;

10) uformowana obecnie Rada U. R. L. składa 
się z 67 trzedstawicicii wszv ;tkich partjl ukrtiflw 
skkh (prócz bolszewit^nei), a zatem "aprawa* repre­
zentuje poLtycznie cały naród ukraińskL

---I»M»---

H ć - D E S L A N E -  ' ▼ |
Za rubrykę .tę redakeya nie odpowiada.

Z a lt lw l d on tyB tyo *n o .t»ch n te »iiy
Z .  1 ^  1 5  I v  1 5  I v  M  A  N / Y
wykonuje roboty v platynie złode i kauczuku według 

najnowszych svstemów.
LW Ó W , KAZlMIttRZ W S k Ł 57. L ^

t f  ' , -v;**V '.Tr

W  •>:H  l T / ‘ *'• -y ■
l *  *** •**■*****“  SWW =vr.
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KSmŻmŻEBRHK
który z koncepcyi i w fakturze jeit wprost mistrzowski, z satysfaKcyą oglądała krytyczna publiczność

p̂remTyrz°arai- -  w  M a r y s i e ń c e  i  K o p e r *  n i  k u .
Ora młodocianego artysty w podwójnej roli księcia Waljf i Boba włóczęgi odniosła niebywały entuzyazin

Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej.
Dwa są miasta bohaterskie, odzn .czone orderem 

,Virtuti Miliiari: Lwów  w  Pclscs i Verdun we Francyi, 
Werdun. które tę najwyższą odznakę utizytnalo z rąk 
Naczejiika państwa PiLsucblńt-go podczas pobytu je-’ 
jfo we Francyi. Zbratane do pewnego stopnia oba 
'te miasta tan tym znakiam dostojeństwa, jak piekłem 
wr zejść wojennych, zbliżyć cię do siebie winny i po­
znać wzajemnie Dlatego Rada miasta uenwama za­
prosić r .prezenumtów mi isra Verd'in do Lwowa 

Prótrt i^j sprawy, wchodząoej raczej w  sferę 
uczuć, zastanawiano się nad kwesty ami bardziej ro- 
alneira, jak sprawą podwyższenia opłat za wodę, 
które #o oputy (znacznie obciążą budżet mieuzkańców 
miasta.

Na wstępie posied/euia ptez. N*unian złożył 

wspomnienie pućmierioe flp. iJeu. GokBÓraSftemtr, 
któ-ego pamięf Rad i uczciła przez powstanie.

4APB0SZ2NIE BOHATERSKIEGO VERDUN uO 
LW O W A.

Z  kolei r. dr- WoroczezyńSld ^rr^edtożył odstępu­
jący Wmosek nagły, który Radi uchwaliła w^rocl o - 
klasbow

1) Reprezentacya prastarego polskimi miasta 
Lwowa, jedynegj w  Polst» miuati odznaczonego 
wdenan ,,Virtuti Militari", śle R^-ezeutacyi bo- 
uatyTsiriego m. Ver jun, Jtdyn ?go miasta poru 
Poliką, będąuego kawalerem orderu „Vir.ułi M i- 
litart", braterski^ pozdrowienie i najserdeczniej- 
i ze w \ razy radoód z powodu tak zr-i tulonego 
odznretenia

2) Zararem pragnąc gorąoo powitać w  swo­
ich mumch reprezentantów buhatei^kiego p»-a- 
atnrego V«4rdun, Rada miasta L-wowa ma zaozczyt 
zaprosić reprezerłacyę miasta Verdun do odwie­
dzeni! m. Lw o i®  i pogłębienia w  ten sposób 
tradycyjnych węzłów, łączących z dawna naród 
francuza z narodem pobkim.

3) Rrda m. Lwowa poleca prezycfyum mia­
sta poczynienh zera? wszelkich potrzebnych kro­
ków, oclem wprowadzeń u' w  życie powyższych 
uchwal i,
Nas ępnie r  *&■ Prószyński pc stawił wniosek na­

gły, proteutujący przireiw wniesionej przez rząd no­
weli do ustawy, ogreniczającej pijaństwo. Nowela 
ta zdąża do wstrzymam! w  Matopobce zastosowa­
nia ustawy antialkołtolowej przez lat 10 i ck uu^zcza 
daLze p imnożenia szynków Wniosek uchwalono je- 
d w  głośnie.

Po przyjęciu drugiej uchwały w  sprawie pot* 
wyżki dodatku do podatków konsumcyjnych r. dr. 
PoratyŁski przedłożył referat w  spiawis

podwyżki podatku vrodbcięt£uwvfcv 

imieniem Komicy i wodociągowe;', Wydatki zamudu w o­
dociągowego. którego budżet wynosił przed wo|ną 
około 1 i< (śół miliona koron, przekroczyły dochód 
o kwotę około 12 milionów mmek w  r. 1920. Na ten 
wzrost wydatków SKladają aię: niesłychany wzrost 
cen węgla i poowyżsrone płace współpracowników. 
Na rok 1321 przewidywany jest wydatek *akładu 
wodociągowego w  wysokości 45 milionów nw., dla 
których brak pomycia. Wobec tych. wydatków dyt- 
rekcja zakładu proponowała 121 prc. dodatku wo­
dociągowego do czynszu od nńeszkań, a 6G i pół 
prc. dodatku do czynszu ze k lepów  nomisya wo­
dociągowa powzięła uchwałę podwyższenia tego po­
datku do 50 prc i 25 prc. Te dochody nie pokryją 
wydatków zakładu.

Sekcya finrmowa przedstawiła Kadzie wrmżen- 
ny wniosek: 25 prc. i 12 i pól prc.

Sprtwa ta wyc/olała olbezyraią dyokusyę, w  któ­
rej zabierali gloe r. Souper, prof H&uswtJd, Sudhof, 
dr. Sokal, prof Matakiewicz. Tow inż. Majewski 1 
dr Buber żądaL odesłania całej sprawy z powrotem 
do eekcyi finansowej do rozpatrzenia.

Tow. inż. Majewsid podniósł w swem przemó­
wieniu, że daty zakładu wodociągowego nie są ści­
słe dlatego należy z więnszą rozwagą raz jeszcze 
oprawę zbadać, a  daljj wskazuje, że wysoka pod­
wyżka dodatku za wodę dr. ezyiuzu mieszkbuowwgo 
dotknie przedews/.y»ikieiii tych ludzi, którzy żyją ze 
stałych płac.

Tow dr. Bnbpr przestrzega przed leki omyślnem 
uchwalaniem podatku wodociągowego: lokatorzy po­
noszą i tak znaczne ciężary, p-rzyczcm oodi«osi, że 
obliczenie opiera się iu* podstawie cyfr, t łynących 
z czynszów z r. 1016

Wyjaśniał jeszere prez Neuman, poczem uchwa­
lono wnioski sckcyi finansowej przeciw głosum. rad  
uyoh P P. S.

Tak więc pidattlc wod iciąg^wy bedrie się przed­
stawia! następ*, jąoo.

25 prc. do czynszu mie*. *aur/wvgo 12 i pól 
prc. do czynszu sklzpów, 6 !m£t za 1 metr kubtozny 
wody podług wodom.erza. Obliczenia wodomierzem 
dotyczą łaźni, bołęU, urzędów, które aie ;laca,ą 
czynszów i Ł d

Na lern ^wiedzenia o  g  10 wiecz zakończono.

3  sg// rozpraw.

ZBRODNIA GW AŁTU PUBI Ir ZYEGO
Michał Kuteltnuch, lart S0, z początkiem 1919 r. 

był komendant* n iandarmeryl ukroi iskiej w  O b ro  
szynie. Akt oskarżenia podaje, że odnosił się on niq- 
hawistnie do Polaków w  Obroszyme i Siemianówce
1 pomad 50 osób aresztował i odesłał do ooozu w  
Kos -ozowie i Aiitomówot. pod Stryjem. Z pomiędzy 
aresztowanych zmarli w cbazach na tyfus plamisty 
Jan Raczkowski, Grzegorz Szczepaniuk, Edward Stc- 
daczyński i Fr. Bora. W  czasie aresztowań okradziono 
wiele ooób, za która to kndzieże prekuratorya o- 
'karża Kute,macha. W  tym czjf c orfturżony włauno- 
ręczn-e pobił laską Jana Gawir^urego, grożąc mu 
rtwolweren*, Moritza l edora zranił w  głowę, zaś 
Mich. Hunienowi i Grzegorzowi Szczepaniakowi ku- 
tnł dać 25 nahajów.

Oskarżony do wiiuy 6ię nie przyznaje, twit rdząe, 
d& aresztowama dokonywał na rozkaz pewnego o- 
ficera. Swiaditowie jednak potwierdzają jego winę.

Wyrok zapadnie dziś w  południe,
Rozprawie przewodniczy r Seidler. oskarża profc 

Giirtler, brom dr. Link

KOM ENDANT KOLUM NY EP10EMICZNFJ PRZŻD  
SĄDEM.

Ppor. Herman Hammer, Lwowianin, z końorm 
1919 r bawił jcko komend mt kolumny epidemicznej 
w Okrzesincach pod Kołomyją w  celu zwalczania 
epidemii tyfusu plamistego. Ału oskarżenia zarzuca 
mu, że namówił żołnierzy do kradzieży 2 fur siana 
u go spod ir -  nastętmie wybidzl! 9ti jaj od wójta 
w te|2»  miejsabw^ścl, oraz służbowo wysłał żołnie­
rza do Lwowa, by odwiózł wiktuały dla *ego rodziny. 
Za te i Inne nadużycia służbowe, sąd palowy w  Ko- 
lomyji skazał go tri 4 lata więzienia i degiudacyę.

Najwyższy sąd w  Warszawie zniósł ten wyrok p o ­
lecając przeprowadzenie ponownej rozprawy.

Oncgdaj sąd wojskowy we Lwowie, po przepro­
wadzonej rozprawie, Bk-zał go ponownie na 4 lata 
więzienia i wydalwde z >vojaka Obrońca i proki, 
rata. zgłosili zazaicme nieważności.

Rozprawie przewcdi-iczył ppłk. dr. Nowarski, o - 
gfrnrżnł icap Muller, bronił dr Pieracłd.

KRADZIfca 1 DrK^RCYB.
Mlcb- Stec ul ak, szereg., zdezerterował ze swego 

oddziału i aauudl kofiia wartości 30OOU mk Wyrokiem 
,ądu skazano go  na 2 lata więzienia.

Ludwik AiKlm .zko, ou-zymawEzy urlop ze szpi­
tala w  Lublinie, p»aedhiżył go o kilka tyBodnl. Artsu*- 
towany po 13-dniowem poszukiwiutiu, zb.cgł w aro- 
dze i przepędził awięta w ’ aomu rodziców w 'K.Jhi* 
ninie, poczem powrócił do wojska. Sąd połowy V I  
artni skazał go  na 1 rok więzienia.

Sf Aż E N IE W IE E Z IN IA  i NAD UŻYCIA  w  s ł u ż b i e .
Akt ^skarżenia sądu polowego VI tu mii zarzuca 

byłtmu ppor. M. Majewskiemu, komendantowi poUcyl 
w  Stanisławowie, ze skonfiskowane kwoty nkoło
4.000 mk. sobie przywłaszczył, pewnego nresztanta 
uwolnił za zaplutą, oraz nieprawnie zei-ekWirowal 
skore u lcupców M<.mdla Jon osi za 46.000 mk, u Gu­
tenberga za luO.OOu mk i u Nelłeena za 25.000 mk, 
z kiórej następnie robiono obuwie dla żołnierzy} 
Poza tern oskarżony zaniedbywał obowi^rfd slużj- 
bow-c. W  czasie rozprawy prokurator rozszerzył akt 
osicarżema w  kierunku przekroc serii ustawy *  1, 
sierpnia 1920. Obrońca postawił wniosek o powoła­
nie nowych świadków. Rozprawę, która trwać będzie 
w  dmu dzisiejszym, prowadzi Kapt ar. Scnram, o  
skarza por. aud. Kaufman, bron. dr. Kibic.

— oOo—

Zjazd naftowców.
PortraKłacye trwają dalej

(.) Po dfuższydi obradach, przemysłowcy, 
oświadczyli, że zgadzają się iia B5 proc. pod­
wyżkę płacy ogólnej z pozostawieniem dodatków. 
Robotnicy zaś żąaają, jak wiadomo, 160 proc, 
pudwyżŁ i a uniesienia dodatków. Pracodawcy od­
rzucają też ze względów zasadniczych uzname 
instytucyi mężów zaufania, oraz ingerencyę biur 
pośrednictwa.

Nie zgadzają się też na projekt aprowizo­
wania robotników', określony w memoryalo, a 
Lo zo względów zasadniczych i praktycznych.

Robotnicy również odbyli dłuższe narady, 
poczem delegat ich oświadczył, że trwają przy 
żądaniach następujących;
Podwyżka o 100 prc. :>rzy płacy &U za szychtę 
podwyżka o 150 proc. przy płacy do 75 mk za 
szychtę, podwyżka o 140 proc. przy płacy zwyż 
75 mk. za szychtę ale bez dudatków. Pozutcm żąj- 
dają powiększenia reluturn na mieszkanie o 200 
proc., dalej utworztuia osobnej instytucyi celem 
uregulowania sprawy budowy mieszkań robo­
tniczych, systesna aprowizucyi, podnnego w me- 
moryale, uznania męzow zaufa*iia: i biur posro 
dnictwa pracy, wreszcie, cyłacanisa podatku oso- 
bisto-dochudowego pracujących w przedsiębior­
stwie nie przez robotmkow, ale przez samo 
przetlsiębiorstwo.

W p.ątek rano odbędzie się plenum a po 
szczególne postulaty poddane będą dyskusyi.

PRO PA G A N D A  SY O N IST Y C ZN A  ZA  ŁM I- 
GFtACYA DO PALESTYNY.

LINGBY. (Pa t) 17, lutego Dr Aleksander 
Salk.nd. pocliodzący z Rosyi, delegat międzyna­
rodowego związku syonistycznego, zwołał na 
wczoraj do Kopenhagi wielkie zebranie żydów, 
na klórem nawoływał do emigracyi wielkich 
mas luuu żydowskiego do Palestyny, wiaząc w 
tein jedynie radę na opłakane stusunki, w  jar 
kieb masy żydowrsltie żyją w  wielu kiajach.

Teatr iwietlny
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filozof Papini na łansrće otsh^rionych.
Drzeciwko reaakcyi war->zaw!>idego „Narc 

du" wyuczono z  inicjatywy min. .sprawiedli­
wość! Nowodworskiego proces, za umieszczenie 
szeregu feljetonów słynnego utworu znakomi- 
ufcgo ilozofa włoskiego Papiaiego p. Ł „Parnię- 
maki Pana Boga". Zdawało się, iż cala ta spra­
wa zostanie zabita samą swoja śmiesznoścSa, 
aie władzo sadowe poszły irrną mogą Jest go 
tnwv juz akt oskarżeina przeciwko Tadeuszowi 
Szpotańskiemu, redaktorowi „Narodu", lat 36, 
oskarżonego z part.. 73, ca I, u dl, 2 i .aut.. 71 cz. 
I, ust. 1. [A l i  ust. 2, p. 2 K. Tb Akt oskarżę'-’, 
nia Ticzy 14 stron bitego pisrrw maszynowego, 
zawierających same memaJ cytaty z dzieła Pa- 
pimego, mające wykazać niezgodność poglądów 
Pat.iniogo z Pismem Świętom, zwłaszcza w jego 
Merykalnoj mterpietacvi W rezultacie wzywa 
filę na rozprawę główną p. T SzpotanJdego, ja­
ko oskarżonego, a jako rzeczoznawcę księaza 
Mieczysława Wągtewicza, profesura Smnmarpm  
metropolitalnego w W:irszawv Podpinane pod­
prokurator W. borowski.

Jeszcze nie prreszto tv trr.eciem czkaniu po 
staiiowienie konstytucji, (*rt. 117), iż religia 
'Kościół) Katolicka m a odgrywać w  Polsce rolę 
„naczelną", a juz tropienie t. zw herezyi ma 
stać siy jednym z głównych zadań państwa.

Kim jest głośny filozof Papini? Czy rzeczy­
wiście jakimś ateistą, hogobure.y? Bynaimniej. 
fesi to dusza o niezwykłej sfcafi oocm wania re­
ligijnego. Jest to filozof prairniat^tż*, «  na pra­
gmatyzmie próbuje wedrzeć się nawet niekie­
dy katolicyzm. Papini głęboko odczuwa zngadnie-

i sprzeczności religijnej i tym bólem swoim 
;errfecznym przyporniriu niekiedy Dostojewskie­

go („P.racia Karamazowowie ‘). Oto naprzykład 
kwestya istnienia bólu( i nędzy we wszechświe- 
c.ie pomimo obecności Istoty Wszechpotężnej i 
Dobrej. Czytałby np. w owych inkryminowanych 
..Pamiętnikach" w rozdz. X głodna niinuta Wa 
szego cierpienia jątrzyła się we mnie (Bogu) z 
zgryzotą przez wieki, a każdy płacz, riaiinn.ej- 
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szy, płacz dziecięcy odbijał się. echem w mojej 
cąłej iatodje, i ira.ipał mnie, ijak Vi*eustająca każń. 
O każdej chwili, dniom, i nocą piętrzyły się aż 
pod mój iron bezsilny ciche jy!4l i westchnienia, 
piorunom. biły weń przekleństwa wsz> stk\h ska­
zanymi i wszystkich męczonych Zouuńowa może 
was io, ze bóg wasz jest tak daJece czuły i 
tak pełen uezsf uej litości: „Skoro s*up nas słwoę 
rzyłeś, — powiadacie. — to czyliż nie w iedzia- 
kśj, że niedola bodzie nfiszyra iosem' i przezna­
czeniem?" . Straszne to pytanie..." i,t .  d.

Ale do tych trosk i bólów głęboko reli- 
gijnego sumienia zabiera się mkwizytot ze swym 
prymitywnym umyełym, ze swym drewnianym 
kryteryum, zaoeyna mierzyć swoim inkwizytor­
skim metrem,) i pokazuje się. ze Papiaiego nie 
stać na nnarę wymagali średniowiecza. Papini 
ośmiela, sie głosić, że istotu Bóstwa jest narn 
nieznana „Stanąwszy na gruncie agnustycy- 
zinu filozoficznego (teorya niepozuawalności t. 
zw. ostatnich przyczyn, przyp. nasz), afltor fPa- 
pinil mówi o względności poznania, wogóle, nie- 
poznawalności zaś Boga w szczególności, oraz 
twierdzi, iż człowiek nic nie wie o Bogu, k sła­
be narządy jego poznania lhe są w słanie go 
ogarnąć, gdyż Bóg, iako Istota Bytu, nie rnoże 
wyrażać się w kategoryach czasif i przestrzeni. 
„Znacie — mówi Bóg —. o nmic tylko legendę, 
przez siebie samych stworzoną". Ze zgrozą pisze 
to Juszjczka inkwizytorska, gdyż dokładnie zna' 
widocznie Istotę Bóstwa we wszystkich jej szcze­
gółach’ i pzczegi-likach. Jakież bezgi rmczne cham 
stwo duchowe!

Akr tego szczególnego oskarżenia został re­
daktorowi „Narodu" dostarczony, ale oczywi­
ście me on zasiądzie na ławie oskarżonych. Za­
siąść ma stim Pap.ni, bo wszak jego będzie *ądził 
na rozkaż inkwizycji p Nowodworski Będzie­
my ’ świudlóuni osobliwego procesu iukWizycyj- 
nego w Polsce, Który będzie szczegółowo zape­
wne komentowany na Zachodzie!

U s  l i lm t a  polskiego.
fygrriunt Sarnecki u- skrajnej nędisj. 

feromski i Grzymała-Mcdieclci zwrócili się 
uo Sejmu /. petycyę, domagającą się wyznać**-* 
nia Ntalcj io;znej renty znanemu literatowi. 
Zygmuntowi Sarneckiemu znajdującemu się w 
Zakopanem w skrajnej nęuzy. Samc?k' liczy 'at 
36, był w r. 1863 agentem dyplomatycznym 
rządu Narodowego we W łoszech i dyrektorem 
teatru poznańskiego w epoce najgwałtowniej zej 
gerinanizacyi, . eduktoren? znanego dawnego ty­
godnika ilustrowanego „ Świat*, tłumaczem sze­
regu arcydzieł z »ehodnio-europtjsk. ih. — Dzi­
siaj, jako 85 lenn starzec mieszka w Zakopa 
nem, rog Sitnaiewicza i Tad. Kościuszki, w nie- 
opalanej izbie żywi się zaś a najlichszej j- 
dłodajni.

Sarnecki znosi swój los m lelkodusrnte i n.- 
kogo o żadną pomoe nie pros-

W obronie równyuh praw c b y w a M
{Biec etoangielilióar w  ^ Z a rsz a a iż

Wr ubiegłą niedzielę odbył się w Warszawie 
wiec protestacyjny Polaków-ewangielinów, za­
mieszkałych w Warszawie, przeciwko tym po­
stanowieniom które naruszają z sadę równoupra­
wnieniu wyznań, a szc/egofowo przeciw uchwale 
"dększośri sejmowej, że Naczelnikiem Państwa 
może być tylko kutolik W i “c, na którym liczni 
m owij zabierali głos, powziął rezolucyę która 
oświadcza miedzy innemt:

„My, Polacy ewangielicy, zebrajit w dniu 13 
lutego 1921 r. protestujemy przeciwko uchwa­
łom Sejmu z dnia 4 i 5 lutego 1921 roku jako 
irezgednym z wieluą tradycyą wolnościową 
Polski, usiłującym sprowadzić nas do kategoryi 
obywateli 2-ej klasy, dla których niedostępne 
są niektóre urzędy li tylko z powodu naszego 
wyznania.

Rownorztui,* zebrani uchwalili wystosować 
do »wangeliko\v odezwę, w której „wzywają 
współwyznawców swoich, aby przy przyszłych 
wyboiuch do Sijmu żaden głoa ewangelicki nie 
został o ldany na partyę lub ugrupow-ania poli­
tyczne, ktorc os .nadużywszy się przeciwno zasa­
dzie równouprawmerfa wyznań, przez to kon­
tynuują zgubną dla Polski politykę leakcyl 
jezuickiej.

O sekwester zabytków kultury.
Wniosek nagły  posłów  Sntiiliftoft&ItlLgo Chudego. Czapińskiego i Iow, zawierający projekt ustawy  
o przym usowej inw entaryzacji daw hych w ydaw nictw  książkowych, m ateryałów  rękopiśm ien­

nych i archiwalnych.
Art 1. W szelkie wydaw nictw a, rękopisy, ma- 

tcryały rękopiśmienne i archiwalne, sięgające od 
najdawniejszych Czasów aż po koniec X V II wieku  
i to zbiory, będące, tak w  posirdaniu osób pry­
watnych jak  i korporacyi, tudzież instytucyi 
pyblioznych, Magistratów i t, d. —  ulegają przy­
musowej inYifentaryzaoyi, dokonywanej pod do­
zorem państwa.

Art. 2. Przy wszelkiej wym ianie lub sprze­
daży przedmiotów, określonych art. 1 niniejszej 
ustawy, państwo zaehowuje dla siebie prawo  
pierwokupu, rozciąga ścisłą kontrole nad kupnem, 
sprzedażą i wym ianą tychże, z mocą uchylenia  
tranzakcyi przez odpowiedzialne organu:

Art, 3. Rząd jest upoważniony do przekazy­
wania bibliotekom  publicznym  i instytucvoni 
naukowym  przedmiotów, objętych niniejszą 
ustawą, w  deoozyt, z zachuwaniem  p raw a w ła ­
sności posiadacza —  o ile będą tego w ym agały  
eele naukowe i DOtrzeba skom pletowan.a w ca­
łość m ateryałów  archiwalnych.

A rt 4. Ministerstwo W yznań  Religijnych i 
Oświecenia Publicznego wyda w  porozum ieniu  
t  Ministerstwem Spraw  W ew nętrznych przepisy 
szczegółowe, dotyczące sposobu przeprowadzania  
inwentaryzacyi, nadzoru i kontroli przez swe 
organa, w raz z powołanym i rzeczoznawcami, 
craz urządzeń, potrzebnych do ochrony, utrzy­
m ywania i aonseiw ow au ia  odnośnych ma te 
ryałów.

A r t  &. P *  cct&Ł 1 b u !o £  »o s ia

naw ia się wolny dostęp i kor/ysianie ze zbiorów  
zarówno prywatnych jako też publicznych.

Art, ti. Uchylający się od przepisów niniej­
szej u staw i, względnie narażający przedmioty, 
wym ienione powyższymi artykułam i, na uszko­
dzenie lub zniszczenie, tracą prawo posiadania  
tycbże na rzecz państwowych Bibliotek i ar- 
cuiwów.

A rt  7. W ykon an ie  tej ustawy powierza ne  
Ministrowi W yzn ań  Religijnych i Oświecenia  
Pubiicznrgo.

Art. 8. Ustawa niniejsza wchodzi w tycie z 
dniem jej ogłoszenia.

U z a s a d n i e n i e .
Bardzo cenne zabytki piśm iennictwa nie są 

dostępne dla ceiów  naukowych z tei przyczyny, 
że posiadacze tychże odm aw iają dostępu ludziom  
nauki i badaczom , uważając zbiory swe bez­
względnie za w łasność prywatną, którą m ają  
prawo dysponować wyłącznie i sam owolnie  
Traci na tem nauka w  wysokim  stopnm, a d o ­
wolność sprzedaży, kupna i w ym iany najcen­
niejszych zaby lków  w  tej dziedzinie pozbawia  
kulturę polską t. zw  „Liatyeh k rukow “, kłóre 
następnie m ożna nabyw ać w  zagranicznych an ­
tyk waryatach. Spadkobiercy nie mający kul*u  
ani często środków do utrzym ywaniu owych  
cennych przedmiotów zbyw ają je  lub narażają  
na zniszczenie. Należy je  przeto .duas na uży tek 
nauki uoltkle*

Aresztowania wśród kolejarzy 
warszawskich.

WARSZAWA. 16. lutego. Jak się dowiaduj# 
„Przegląd Wieczorny", w związku z trwającym 
obecnie sfreikiem w warsztatach kolejowych, 
nastąpiły aresztowania szeregu osóbjl podejrza­
nych o agitacyę za strejkiem.

Częś’ć aresztowanych zwolniono. Dalsza 
zwolnienia są spód siewano.

W  chwili obecnej siedzi 11 osób, w tej licz 
bie przewodniczący Koła 1-go Związku zawo­
dowego kolejarzy, p. Kazimierz Grochulski

Aresztowani,, nastąpiły z polecenia Komisa­
rza Rządu.

WARSZAWA (EE. Strejk robotników war­
sztatów kolejowych słabnie RobotnKy, zgłasza­
jąc się do prac? ponownie podpisują nowy re­
gulamin Dziś ulnzata się odezwa Zw. Zaw. na­
wołująca do zaprzestania dalszego strejku-

3*7 sportu
SEk CYA NARCIARZY „CZARNI" urzadSra w  niw- 

dziele 20 lntego b. r. zawody narciarskie skCrjoring 
(ble t̂ na nartach za koniom) z aastępującym pro» 
gramem:

11 bieg pól mili anglelukiej yalopora
2) bi< g 1 mila ang kłusem.
Zawody rozę oczną się o godz. S‘-*łO popoł. na 

forze Citnera (plac wyścigowy za Stryjską rogatką)- 
Wpisowc 50 mk. Zgłoszenia w  Sekretaryacie. uf. 
Aab! Jłrowskich 28, L p. dc 19 bm. włącsaile. 

j W  dnia A  21—26 Iuiego b. r. urządza Sefcrya 
narciarzy „Czrrnł1 Sfłnlowy be^łatny kurs jazdv

i na nartach ala początkujących. Zbiórka na kurs co- 
dza-mme o gocz. 3*30 popo’. w  parku Kilińskiego, obok 
punmika Kilinskieao. Zgłoszenia do dnia 20 bm. w  

i Sflfcł^licr^icŁ^
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„Radykałem1' chmroha dir.Y.r/eca
Przypatrzmy się jednał, bliżej wyłuszczonym 

fcalaj tezom:
Juz samo postawienie zagadnienia: „Dykta­

turze pasryi, czy dyktaturze klasy? Dyktatura 
przywódców czy tei dyktatura masy"? —-

vDokóńczfcnie.J

dowodzi nieprawdopodobnego i bezgranicznego 
pomiotania pujęó.

Ludzie silą się na wymyślenie czegoś nad- 
arwyczajnego( i jstują się śmieszni w  swojej gor­
liwości. Jest rzeczą powszechnie znauą, że musy 
dzielą się na kla3y: —  tao masy* i kjinsy hiożna so­
lne tylko wówczas przeciwstawić, jeżeli się prze­
ciwstawi olbrzymią większość, ido podziebią po­
dług stosunku jaki zajmuje w spótczesnej nudo- 
w j  /'. produkcyi, kategoryom, które w społecznej 
budówi« i iprcdukcyi zajmują specyalue stanowi­
sko; — że w przeważijącej części wypadków, 
arzy najmniej w dzidę j -’zych cywilizowanych spo­
łeczeństwach, klasami kierują partye polityczne; 
—  że partymni politycznymi kierują z reguły lu­
dzie mniej lub więcej nadający się do tego, wpły<- 
wowi. doświadczeni, wyznaczeni na najodpowie- 
dzialn.ejcze stanowiska, zwani przywódcami. To 
jest A. B. C., wszystko proeba i jasne. Dlaczego 
w miejsca tego wprowadzać jakiś nowy volar 
piik?...“

„...Jest to jakieś nieprzemyślane; i Łez zwią­
zku zastosowane modne słownictwo, to prze­
ciwstawianie „masy" i „przywódców". Ludzie 
nasłuchali się wiele o atakach na przywódców, 
których przec.wstawia się maiio, i wbili sobie 
to głowy. Jednak pomyśleć nad sprawią/ i wyjar 
en.ć ją eobio, na to już brakło im rozumu. ...Przo-, 
ciwscawianio w ogóle dyktatury m my i dyktatu­
ry przywódców jest śmiesznością i głupotą. Szcze 
gólme zaś śmiesznem jest to, że w miejsc© sta­
rych przywódców którzy o zwykłych rzeczach 
myślą w sposób ogolno-ludzki, mają poglądy 
ludzi cywilizowanych, jpod hasłem precz z przy­
wódcami) wprowadza sie nowych przywódców, 
którzy paplają nienaturalne bzdury".

„Do negacyi partyi i dyscypliny partyjnej 
doszło już u tej opozycyi. To zaś równa się roz­
brojeniu prctełaryatu, na kurzyśó burżuazył". 
Tyle Lenin w tej kwestyi. Każda doktryna teo­
retyczna, przechodząc przez atembik prakty­
cznego życia, musi się wyzbyć swojej krańcowo- 
ści, zrezygnować! z wielu pięknych;! r"dvkalnych 
haseł, którymi posługiwała się w  okresie pro­
pagandy. Nic łatwiej izego jak rzucenie hasła, 
by zdążać konsekwentnie do celu, nie wchód-ą e  
w żadne kompromisy, bojkotować „burżuazyj- 
ne“  urządzenia dcmoknityczne, przygotowywać 
się do rewolucji. Ale jak to zrobić? Krzykiem? 
Krytyką dziecięcą, tego co jest? Rozbijaniem je­
dności politycznej i zawodowej? Polityka josl 
trudną sztuką, do której trzeba wielkiej wirt- 
dzy, długiego doświadczenia, i dużej dozy rozu­
mu! Analfabeci nie nadają się do polityki i

400MW

chroń Buże proleiaryat, by na jego czele stanęli 
pizywódcy analfabeci.

„Żadnych kompromisów'' mówią radyk&lil 
— Gromi ich Lemn za takie stawianie kwestyi. 
„Tworzenie (tego rodzaju recepty, jest absur­
dem. Trzeba, mieć głowę na karku, wytrwałą, 
różnoradną i wszechstronną pracę wszystkich 
myślących przywódców danej klasy, zdobywać 
potrzeLne wiadomości, potrzebne doświadczenie, 
konieczny — poza wiedzy i doświadczeniem — 
instynkt, polityczny, ażeby skomplikowane po­
lityczne zagadnienia umieć szybko i należycie 
rozwiązywać".

...„Należy bezwzględnie odrzucić wszelk. 
kompromis z innymi partyami.... • wszelką poli­
tykę lawirowania i paktowania ‘ . . jiszą  nienneo 
cy „radykali" w frankfurckiej broszurze.

Dziwna rzecz, że ci „radykali", przy wgo 
rodzaju poglądach, nie potępiaią bezwzględnie 
bolszewizmu; przecież „rad jk a li niemieccy wie­
dzą, że cała liistorya bolszewizmu," przed i po 
rewolucji październikowej, jest pełną lawirowa­
nia, paktowania i komptamisów z innymi per 
tyam. także z mieszczańskimi 1"

Mówimy o pokonaniu potężnego wroga — 
burżuazyi. „Potężnego wroga. — mówi Lenin 
str. 50. —  można pokonać tylko przy najwię­
kszym wytężeniu sił, przy bezwarunkowym, sta­
rannym, ostrożnym, mądrym wykorzystaniu każ­
dej, choćby najmniejszej różnicy między nie­
przyjaciółmi, każdego przeciwieństwa interesów 
mięazy burżuazyą poszczególnych krajów, ja- 
koteż każdej —  choćby najmniejszej —  możliwo­
ści pozyskania sorno sprzymierzeńca, chociażby 
chwilowego, chwiejnego, niestałego, niepewne­
go, warunkowego. Kto tego me rozumie, ten nie 
posiadł nawet łuta z Mandżura, i dzisiejszego; 
naukowego,, cywilizowanego, soeyahzrnu'

TnjtLpoby nom było cytować tutaj jeszcze 
wielo innych rozpairywań Lenina odnośnie do 
praktycznej działalności w poszczególnych kra­
jach. ióapowiada on bezwzględną walkę z ele­
mentami pozornie „radykalnymi, w gruncio rze­
czy jednak analfabety eznyrai.

Wojna zdemoralizowała dusz© i wyjałowiła 
umysły, stąd łatwo nieraz pierwszy lewszy krzy­
kacz, analiabeta, z pod znaku szumowin społe­
cznych, znajduj© poklask u bezkrytycznej masy.

Z objawem tym muszą walczyć wszelkie 
obozy polityczne Trzyklądując wysoką miaro do 
działalności polit., trzeba niejednokrotnie uznać 
to, co w radykalnym zapale dziecinnym pię­
tnowało się jako „mało rewolucyjną", a nawet 
„reakcyjną" taktykę przywódców i naczelnych 
instancji partyjnych „Fst modńs in rebus" mó­
wili jtiż starożytni Rzymianie, trzebaby i dziś 
wskrzesić tę maksymę. Warcholskie, nieodpo­
wiedzialne, analf ibetyczne elementy należy choć 
by ogniem wypali* F. 0,

Troska o zdrowie dzeska,
Z działalności Wini&i lwowskiej.

(BygicnistW szliolne. —  Szkoła pielępriarsłroa 
dziecięcego —  Poradnia dla młodzieży)
Z inkyotywy Ministerstwa Zdrów.a i Rady 

szkolnej krajowej urządziła Klinika dziecięca 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie dwu­
miesięczny kurs dla hygicnistek szkolnych. Na­
uka na tym kursie obejmowała zajęcia prakty­
czne i wykłady teoretyczne.

Na kursie tym wykładali: Prof. dr Groei i 
jego asystenci: dr, Progulski, dr. Mikiewiczówna, 
dr. Stcusing.

Pidktyczne ćwiczenia obejmuiące sposoby 
odczjs/c/ania młodzieży, k ipiele, ilościowe od­
żywianie i gotowania prowadz.ły zawodowe star­
sze sio; try — instruktorki kliniczne

Kuis ten zakończono egzam.nem pod prze 
woduiciwcm dalegatów Rady szKolneJ k.ijowęj 
radcy Bruchnalskiego i dr. Kociuby 

Uczestniczek kursu było 16.
Zadaniem hvgiemstek będzie opieka zdro­

wotna nad młod ueżą szkolną, którą wykonywać 
bęoą pod kierunkiem lekarzy szkolnych

Klinika dziecięca lwowska oprócz swych za­
jęć zawodowych t, j. leczenia chorych i kształ­
cenia słuchaczów medycyny powiększa w coraz 
wzrastającym zakresie swe czynności pracy spo­
łecznej.

Od roku istnieje przy klinice wzorowa Lkitoła 
fachowego pielęgniarstwa dziecięcego.

W o-tt!n ch czasach otwaito w Klinice po­
radnię dla młodzieży szkół średnich * dla dzieci 
gruźliczych, doUniętych kiłą wrodzoną a także 
dla dzieci upośledzonych i słabo rozwijających 
się umysłowo.

Pod tym względem postęnuje dyrekeya kli- 
n si za wzorem najlepszych kdnik światowych, 
licząc jedynie na pomoc rządu i na poparcie 
własnego społeczeństwa, od którego spodziewa 
się iz we wszystkich sprawach tyczących się 
fizycznej kultury dziecka będzie się zwracała po 
poradę i wskazówki. Tylko bowiem w ten spo- 
óh da się uniknąć rozpraszanie sit i środków.

BEZPOŚREDNIA EOMUNiKACYA *  PARYŻEM.
W nRSZAW A. (E. E ) .  Pierwszy podąg bezpon 

średni Pcryż -  Berlin - (Warszawa wyiodzie z P i -  
‘ ryża 1 mrrea b- r. do Warszeiw.

3  ruchu robotniczego.
Ż^D a NIA DOZORCO w  DOMo W , 2 ORD AWIZO­

W ANYCH  W  STOW ARZYSZENIU JkRACA", uchwa­
lone aa zgromadzeniu dczoroów w niedudę 13 W- 
tego b. r.: ~

l j  Wyjęcie z  poa ustawy o  migach. Wydanie 
coobnei ustawy, reguująoej stosune* praw a j  mięr 
dzy dozon ami a właścicielami realności •

2) W edle te) ustawy i aż do )ej wydu.iit stosurek 
między dozorcę a właścicielem mc być oparty na 
umowis, w  której jeansłt ”11*  wolno zejść poniżaj 
minimUnyca żądań niżej stres: czonycfc.

3) Ludzkie mieszkanie w parterze, ous&e wfts-, 
ne. blisko bramy, w  dobrym stanie.

4j Minimalna płaca, zalezni od wielkości kac 
ml^nicy i ilości lokatorów, zabudowanej pr.^Utaj­
ni i wielkości. Mliutnum przy l-piętiowej kamienicy 
500 ink. miesięcznie; przy 2-piętrowej 700 rm  • przy 
^-piętrowej 930 m «, a przy 4-płfrrowq 1.100 mk. 
W  kamienicy ^-piptrowei położonej przy pryncyp-lnej 
ulicy, w  której mlcmka więcej jwk 4 k&aWrów, [daoa 
będz.e wyiiosila taką sama Irwółę, iak w  2-płętrowef

5) Do duoorcy naieży utrzymywanie czystości 
w  kamienicy i na chodniku pt-zed kamienicą, pjtrzeb  
ne do tugo miotły, śd^rki, szczotki, łopaty, diugany, 
konewki do kropienia ulicy 1 t. d. mają być oosiazu 
czant pr: ez właściciela.

6) Dozorca a*n też członkowie jego rodziny nie 
moją być zatrudnieni u goapud«m.a, diyba na pod 
stawie osobne) umowy 1 za osobnem wjoagroazeH 
niem. . r

7) Brama i schody mają być na koszt gospodarza 
należycie oświetlane, gdyż inaezej dozorca nie może 
braC odj<rwiodzialnożci za be Męczeństwo domu

8)  Za otwieranie bramy do 1 i-tej minimum 5 ęnł < 
a po 11-rej 10 rok.

9) Wypowiedzenie dopuswrzafne tylko na łł tjh 
godni przed uoływem kwarta lo i to Jedynie sądowa 
ni© i z ważnych przyczyn iak n. p. z powodu ni«» 
Wypełniania obowiązków przer dozorcę. Etemisyn 
przez policyę w;TklucŁO«ia

10) Przyjmowani© dozcroów dbpuazCEaln© tyDro 
przez organizaryę

Żądani*, te będą pnadłożonr odpowiedniia wła- 
dzoiiu

ZGROMAEZSNIE CHRZEŚCIJAŃSKICH ROBOT' 
NIKOW FRYZYBRSKICH. vxibvte w  czwartek 17 bm., 
uchwaliło k d noYło^nie nt rezolucyę

Chrzescijańucy robomicy fryzyerscy przystępują 
jak jeden mąż do ogólnego zwn.zku zawodov ego 
robotników fryzycrsliich, oraz solidaryzują się w  
pełnoćci z wszyatkiemi uchwałami związku zawr»- 
dowego robitników fryzyerskićh i obowiązują się tiar 
równo z wszystkimi robotnikami fry*yerAumi walt- 
czyc wszelkinJ prawnie dizwoioaijTni środkami prze­
ciw pogwałceniu prze*, rao.strów naszych słuszni© 
zdobytych praw i prz< ciw •miszczeniu nasze,, na 
straży d^bra naszego stojącej organlzacyi

3  w y d a w n ic tw .
„MECHANIK". W tych tfn.ach opuścił prasę 

pierwszy, styczniowy jeszyt .lushowaw 30 ptsmu WuhH 
nicznego pod powyżir/m tytutem, które od połowy 
1920 r wychodzi w  Warszaw!©, jako organ Sto w. 
mechaników- polskich w  Ameryce. Na u'oznviiconą, 
a przystępnie napisana treść zeszytu sktuda,ą się 
artykuły Metal-zaeya sposobem Siboopa; Nasze za­
dania; O nisze seniu polskiego przemysłu podczas woj­
ny, Stan obecny i projekt orgauizacyi wyrobu ma­
szyn 1 narzędzi rolniczych w  Polsoe; Obliczanie zmia­
nowych kół zębatych; Wykonywani© rymnków; Ta­
blice gwl.itowi.ikow: Tablice wpustów 1 rułejek; To­
czenie. Poza tern znajdują dę rubryki stałe, jak: 
Przegląd wytwórczości. Przegląd nowvch nlsm 1 
Łsiąz^k 1 t. d.

SKŁADY BRONI NA a  SLłJSKU.
BYTOM, 16. 2. (E. E.). Na G. Śląsku wykryto 

wiele tainyćh składów broni nier.uećkiej. W  Knto- 
w.cuch scwicidz-oiio fałszowanie dokumentów plebis­
cytowych przez urzędników niemieckich: wikutefc te­
go kwniaya koalicyjna wydaliła szereg akany *udW- 
ryoniryuszy pobcylnych.
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Od 18 lutego PRF.miERff Dziennik 4Tp|iTV oirmct czyli po wielu jatach JOE DEEBS
, i i o r e i i i s k ‘ 1 t t *  «M a ♦ lł i" u Tlł 1 f% ■ 1 *itt *» J A Ki lj t

13 O B O H O W " ł '
dramat Kryminalny w 4 alit
3I W A  ł l T U T ,  ;— „■!, -  -

Komedya w dwóch aktach 
M y ł ; i  M a h a r a d ż a .

OGŁOSZĘ ZIA.
r H ł l D w w i « r y c x n e »  sicórne, tastariale -
ML Hm S ICC ty u p e  > , »  -L U . dJT.
r* I l T I _ c a  t x U a »  W a ł o w a .  XX,
Wstrzykiwana pruparaiu N«o Salv*taaoi» tyiko przed 
^orudniem. ~ 72—26

S f E R ^ & T Y cMńiRie/ S angieldne 
ze świeżego zbiont 

v najprzedniejszych gatunkach
poleca , m04

I I A N D I L  H E U B A T T  i K A W Y

EDP^JNDA RIEC-LA
we Lwowie, ul. Sutowskiege 8.

■  p o le c a  3 U ,  H o s z o w s k i  •
I  LW Ó W , UL. AKADEMICKA L- 3. ■
V  , „ m , M »  -  . o z  .

Spcrjulist* cnorób .kornych i meDWyetnych

Dr. MICHAŁ S ALPETER
S^httusha 17, ora. od 8—9 i od 12—6.

( KI I M V  :: p*®ał Mlkolascn*.
11 1 1 1 \ Zm.ana prog. amu dwa razy

1 V I 1 IW / L - O / y  w , wtorki i piątki

dziś

Z i W l A l l O i t t l E m

STO W. SPOŻYWCZEGO KOLEJARZY

O S Z C Z Ę D N O Ś Ć 11
LWOWIE, WARSZTATY KOLEJOWE 2

u
WE

odbędzie się w  niedziele dnia C. marca iuzi 
o goaMnie 9 rano w za i ..Sokoła* d. ul. Kę­

trzyńskiego I. 72.

PORZĄDEK D ZIENNY:

Odczytanie protonołu z oetatnlego W alnego  
Zgromadzenia
Eprawozdank Zarządu z czynności za rok 
1920
Sprawozdanie Radr Nadzorczej i ndzielenłe 
Zarządowi absointorjum.
Rozóztał zy^^n I remnneracje.
Zmiana siaiutu.

1.

3.

4.
5.
6. W vbór Rady Nadzorcze] i Zarządu.
7. W nioski Zarządn, Rady Nadzorczej i ezi„n- 

teów.
8. inierp«lacy^. 21—2

UW AdA
1. Na sale Dędą doouszczeni tyiKO członkowie, 

którzv się wykażą książeerką wkradkową.
2. Po mySli § 28 p. 12 członkowie chcący na ‘.Vat- 

nem Zgromadzeniu sraw.aC wnioski, winni ta­
ko ve .ia 3 dni przsd Watnem Zgromadzeniem 
Zarządowi przedłozyi.

21—2 i s & k z ..‘v u .

to dnie następne

wielka aratrjkafiska uenzacya w 7 se^yacłi. w 

| V  S 1 3 R 7 A  p

A J E M N I C Z Y  P I E R Ś C I E Ń  *
i f f r t i W W W W l ------------------

O Z I a O N l S ń W

ZWIĄZKU KRAWCÓW
1980 -3 ODBĘDZIE. SIĘ

W  N h E D Z k E L Ę  2 0 - { j o  L U T E G O
O OODZ :0 ’ j PRZED POŁUDNIEM

w M a  i l « i p M i a  Di. Grntisdsita l  il. g.
O liczny udział uprasza Z A R Z Ą D ,

Wykonuje 

n a j ta  ni ej 

bopracownia 

na I. piętrze.

RYTOW NIK

LWÓW 
fykstuska 

«*g 5 r r * »&  1 3 .

Zamówienia z prorlncyl uskatecznia odwrotnie.

f l i i s t r i a c k i e
pożyczki kupuję ao marca 
G łęócka 21, I. p., drzwi na 
lewo. 26-2

o :

łaskawemu znalazcę |
portteln z dokumentami na 
..azwisko Bronisława Wa rd:t 
Tynik uprasza s ę  go ią io  o 
zwre,: aokameuów be? go- 
tówki za wynagrodzeniem 
Chocimska 11, II. p. 27—1

WYDZIAŁ MIĘSNY
1 93 2 -2 OGŁASZA KOKKURS

Zdanego woźnicr
poszukuje się do b, ira s o e -1 
dyc>jnego S. CHa L A T a  
/w onie, ul i-łoneesnu 3 
Posada zaraz do objęcia. — 
Zgłoszenia w biurze. 22 -

J p .  Z O F I A  W E F P E R
Sekund. 
Szpitala

powszechnego ordynuje w chorobach skórnych i wenci. 
od 3—5-tej — kosmetyka lekarska Janowska 26 82-5

Poszurutę Ł Y ,7w
ceram icznej we w « h- Ma- 
łooo lsec zdolnego k ierow- 
i t i o  rów n ież m ajstrów 
kaflarzy garncarzy I dla 
iob ó  artysty czuyth, Z /»o- 
s.zesiiH i o ien y  zodp .sam l 
sV i idectw i żądaniami 
przyjm uje in/. D. Igcato- 
w icz Lwów  ul. Anrzew-
akien b ?8— I

Ś W I A T O W E J  S Ł  A  W Y

Totki i bibułki przedwojennej jakości p v a . w d . i i w e  

tylko z wodnym znakiem na bibułce , H z  t i e e i ł c a ' .

i>a dostawę bydła żywego i bitego, trzody żywej 
i bitej oraz wędlin i tłuszczów dla Kousumcyi woj- 

sKowej D. 0. G. Lwów i D, 0. G IV-tej Armji.
Orerfcy w zapieczętowany eh Kopertach w inne być 

uożone tio 'W ydziału M ięsnego P. U. Z. A ,P .P .  w  W a r ­
szawie. u i M azow iecka 7 lu b  F ilj i  P. U. Z. A. P . P  w e  
Lw ow ie , ul. Sykstuskii 10  w  term inie do 22  lu tego 1921 
d o g o d ź  12 - tej w  po łudn ie w raz z w ad jum  w  stoeuukit 
>/,% wartości mleaięcznej do^lawy w  gotow ce lub pu- 
pilaruych papierach paiiui wowych.

W  ofertach w inna być określona cena za okres  
czasu od l -go m arca do 15<go m arca b. r. w  stosunku  
do 1 kg loco m iejsce odb ioru  Oferty m ogą być, gkta 
dane na ca łkow ite lub  częściowe pokrycie poszczegól­
nego punktu zdawczego

Komisjoualne otwarcie ofert nnstąpł dnia 25 
lutego b. r. o godz 6-tej wieczór w Wydziale Mięsnym 
P. U. Z. A P. P. w Warszawie, ul. MazowiecKa 7.

Oferty nieprzyjęte Wydział A! ęs iry  będzie zwracał 
wraz z wadjum od dnia 1 go marca b. r 1 dni następnych 
w g ida. od 11 -—1-szej po południu.

Pierwszeństwo przv zawieraniu umów mień będą 
Związki ro nicze i Kooperatywy producentów.

B l i ż ł a y o ł i  s z c z e g ó ł ó w  u d z i e l a

w laranii-Wilii Sin? l l l lU  oLlwdii l
codziennie od godz 11 do I-szej pop.

we Lwowie; Wydział mięsny P IU.A.PP, ui. ł!alicka!9,1.
Przedstawiciel Filji Puzapp na 

Lwów i okręg Iwoarsk

M .SŁ.OM CZY^SKJ m .p.

Kierownik Oddriału tywno- 
Seiowego:

L E P E O W S k l ,  m

KINOTEATR Najwspanialszy film wy­
twórni francuskiejW SsMrfiiEts ilssEsagra Joriłii  .

•*'£ ł L 1 5  T  R  Y U  U lF  m i Ł O S C l
Zut cod. 1 im h Łtw  m u  r  ■ : JAK C Z C ZY M  3L Snkicir k. Gotdnryna i i Lwowi^ Kylut utśM U


